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twórczy ziemianek 


(Dokończenie) 


Tapczan został 


sporzą- 
dzony tanim sposobem 2 dre-| 
wnianej ramy i siennika. Przy umy- 
walni wystawiono wiszący prysznic. 
Kuchnia przyciągała oczy gospodyń 
swą czystością i doborem garnków 
i przyżądów kuchennych. Przy wej- 
ściu do izby stał dogotowywacz, 
nieoceniony sprzęt w domowem go- 
spodarstwie włościańskim. Jest zwy- 
kła skrzynka z wiekiem, starannie 
napchana sianem. Garnki z potrawa- 


mi wystarczy raz zagotować wsta- 
wić potem do skrzyni, a same się 
dogotują. 

Na suficie izby rozpięty tęczowy 
pająk wzbudzał ogólny zachwyt, a 
był dziełem Koła Gospodyń z Zar- 
nowicy. Niektóre sprzęty do izby, 
jak również naczynie i przyżądy ku- 
UBIERZ i O Z CZ 


Niezawodny kontakt 


ze szczęściem 


Najdłuższy jest sezon... ludzkiej 
biedy. Trwa niekiedy (nawet prze- 
ważnie) latami. Grunt — nie przyz- 
wyczajać się do tego podłego stanu, 
ale wciąż odważnie buntować się, 
iść na przekór, dążyć krok za kro- 
"kiem, pokonywać trudności, kruszyć 


Nie należy z rozpaczą bezradnie 
patrzeć jak mijają najpiękniejsze la- 
ta. Nie wolno tracić nadziei na od- 
mianę losu... Nie wszystko stracorel 
Mamy prawo do szczęścia! Będzie- 
my się dobijali do twierdzy Fortuny. 
Tą twierdzą, która przecież często 
otwiera swoje bramy dla wybrańców, 
jest Loterja. 

Bilet loteryjny daje nam prawo 
ubiegania się o łaskawy uśmiech for- 
tuny. Zwłaszcza są to zawody ułat- 
wione w nowej 34-ej Loterji. Znacz- 
nie więcej wygranych, więcej szans, 
większe sumy, dodatkowe wygrane 
dzienne, bezpłatne ciągnienie wiel- 
kanocne! Loterja stała się obecnie 
najzupełniej powszechną koniecznoś- 
cią podtrzymania nadziei w masach 
ludzkich. 

Nabycie losu jest dobrym począt- 
kiem. Ale nabycie losu w szczęśli- 
wej kolekturze Wolanowa, tam wła- 
śnie, gdzie ostatnio padły wielkie 
wygrane po zł. 300.000., 150,000., 
100.000., 50.000. i wiele innych, to 
już zdecydowane wejście na drogę 
najpewniej wiodącą do jednej z ty- 
siąca wygranych. To kontakt ze 
szczęściem niemal niezawodny! 

Zapamiętajcie więc dokładnie ad- 
res tej szczęśliwej kolektury: J. Wo- 
lanow, Warszawa, ul. Marszałkows- 
ka 154, konto P. K. O. 18.814. 

Zamiejscowym wysyła się natych- 
miast po otrzymaniu zamówienia. 
Na żądanie wysyłamy szczegółowe 
prospekty zupełnie darmo. 


E Ett ELELEE p 
= KTO NIE CHCE BYĆ WROGIEM RADJA = 
— i mieć selektywny i częsty odbiór audycji — 
TEN WINIEN NABYĆ RADJO ODBIORNIK O MINIMAL- 
NEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMIE: 


ELEKTRON - RADJO’ 


w. ST. SZYMANSKI 
PIOTRKÓW-TRYB. ul. SŁOWACKIEGO 22 


Na składzie wszelki spezet radjowy i elektrotechniczny oraz 
stale świeże baterje 
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miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złotych 2:50 
z dostawą zł 3, kwattalną złotych 7, ż przesyłką zł 8 . 


chenne wypożyczono z Syndykatu 
Roln. od p. Soczka, Turniaka i Bła- 
szczyńskiego. 

W trzecim pokoju było stoisko 
L.O.P.P, i Czerwonego Krzyża, któ- 
re wzbudzały ogólne zainteresowa- 
nie, dzięki chętnie udzielanym obja- 
śnieniom i pokazom dyżurujących. 

Komisja Sędziowska wystawy 
przyznała nagrody: Całemu Kołu z 
Zarnowicy, i Gościnnej następnie p. 
Marji Zającowaj, Justynonie, i Sta- 
chowiakowej z Zarnowicy za weł- 
niaki, Domańskiej za pomidory z 
Majkowa Sredniego. Magierowej i 
Brzunowej z Gomolina za chleb, 
warzywa i owoce. Bielkównie i Mer- 
kównie z Milejowa za roboty. Ko- 
pińskiej z Rzeczkowa za warzywa i 
welniaki. Malczewakiej i Mielczar- 
kowej z Gorzkowic za roboty, Dy- 
plomy uznania przyznano p. Mada- 
Mńskiej z Sobakowa i p. Netziowej 
z Rokszyc. 

W niedzielę na podwórzu Stow. 
Rolń. Handlowego urządzono pokaz 
drobiu i królików, były także bobry 
błotniste czyli nutrjie z Dziwli od 
pp. Zaranzbów. 

Objaśnień: na wystawie udzielała 
sekretarka P. Koła Ziemianek p. 
Przedpełska. Bilety wejściowe sprze- 
dawały ziemniaki. Pokaźne rezultaty 
wystawy osiągnięto dzięki niezmor- 
dowanej pracy instruktorki p. Hele- 
ny Jarząbkówny, która czwarty rok 
prowadzi Koła Gospodyń Ziemia- 
nek i cieszy się ogólną sympatją kół 
okolicznych. 

Frekwencja osób z miasta była 
słaba, co świadczy albo o małem z 
zainteresowaniu pracą kobiety na 
wsi, albo smutnym stanem kas przed 
pierwszym. Obytwatelka 


„ECHO OBCOJĘZYCZNE” 

Ukazały się numery październi- 
kowe (Nr. 10-FP i Nr. 10-NP) „Echa 
Obcojęzycznego”, czasopisma po- 
święconego szerzeniu praktycznej 
znajomości jęz. francuskiego i nie- 
mieckiego. Każdy numer tego pisma 
zawiera liczne krótkie opowiadania, 
anegdoty, ciekawe wiadomości, wier- 
sze, wzory listów handlowych i t.d. 
w jęz. franc. lub niem., wraz z prze- 
kładem polskim, możliwie dokład- 
nym, często dosłownym. „Echo Ob- 
cojęz.” ułatwia znakomicie pracę ka- 
żdemu uczącemu się języków o0b- 
cych, gdyż czyni zbytecznem mo- 
zolne wyszukiwanie słówek i ich 
znaczeń w słownikach. Czasopismo 
to można polecić wszystkim znają- 
cym początki franc. lub niem. (oraz 
zaawansowanym), którzy chcieliby 
odświeżyć i uzupełnić znajomość 
tych obcych języków. Admin. „Echa 
Obcojęz.” (Warszawa 1) wysyła na- 
szym czytelnikom na żądanie bez 
płatne numery okazowe tego poży- 
tecznego pisma. 
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Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. 
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WIZYTA LOTNICZA 
w Warszawie 
oficjalnych sfer szwedzkich, za- 
interesoewanych komunikacją po- 

„wietrzną między Szwecją 

i Polską. 

W dniu 17 b.:m. przybyła z Mal- 
mó do Warszawy samolotem komu- 
nikacyjnym szwedzkiego towarzyst- 
wa komunikacji powietrznej AERO- 


J TRANSPORT delegacja tegoż to- 


warzystwa w składzie Dyr. Nacż. 
Kpt. Flormana, oraz Dyr. Beckma- 
na, Dyrektora Wydziału Lotnictwa 
szwedzkiego Ministerstwa Komuni- 
kacji Berglunda, przedstawiciela 
szwedzkiego Ministra Poczt i Tele- 
grafów, Dyr. D. Bildta, Dyrektora 


Szwedzko-Poiskiej Izby Handlowej— ; 


isberga, Dyrektora Śzw. Instytutu 
Eksportowego Bolandera, Konsula 
R. P. W Malmö Koęcana i korespon- 
denta Polskiego Instytutu Eksporto- 
wego w Malmó — Brodatego. Sa- 
molotem (18-to osobowy Fokker 
F. XII.) kierował szef pilotów Tow. 
Aerotransport, Kpt. Lindner i prze- 
był drogę z Malmö do Gdyni w cią- 
gu 1 godz. 40 min. z Gdyni zaś do 
Warszawy w 1 godz. 30 min. 

Celem wizyty było praktyczne 
zapoznanie się z warunkami przelo- 
tu w związku z projektowanem uen- 
chomieniem bezpośredniego połącze- 
nia lotniczego między Polską, a 
Szwecją. Przylot Szwedów był ró- 
wnież rewizytą polskiego łotnictwa 
komunikacyjnego, którego delegaci 
odwiedzili szwedzkie sfery lotnicze 
w Malmó kilka dni przedtem” W 
czasie swego pobytu w Warszawie 
goście złożyli wieniec pod pomni- 
kiem lotnika i w dniu 18 b. m. od- 
lecieli spowrotem do Malmó, prze- 
bywając tę drogę bezpośrednio w 3 
godz. 25 miu. Próbne loty zarówno 
samolotów polskich jak i szwedz- 
kich stwierdziły zupełną: łatwość 
obsługi całej trasy a w szczególno- 
ści szlaku ponad morzem z Gdyni 
do Malmó. p 


Sznur pereł 


Wiadomość, iż Karol Z...., syn zna- 
nego finansisty, żeni się z nikomu 
nieznaną panną Zofją M..., zelektry- 
zowała wytworne sfery stolicy. Wszę- 
dzie, gdzie bywa złota młodzież, 
żywo komentowano „mierozważny 
krok p. Karola”. Zeni się z biedną 
penną, to mniejsza, — mówiono, — 
lecz co za afront dla hrabianki Te- 
resy B, z którą już oddawna był 
zaręczony. No i dlaczego pogardził 
miljonowym posągiem?—A jej klej- 
noty. Jeden sznur pereł wart był 
pół miljona. 

Dopiero baron Z. potrafił dać od- 
powiedź na to pytanie: 

„Przewszystkiem p. Zofja jest o 
wiele przystojniejsza od hrabianki, 
a przytem posiada prawdziwie cza- 
rujący uśmiech, w którym ukazuje 
prześliczne białe ząbki. Nic dziwne- 
go, że Karol, który jest wielkim 
estetą, wolał sznur pereł w ustach 
panny Zofji, niż perły na szyi hra- 
bianki, odznaczającej się brzydkiem 
uzębieniem. Zapytana p. Zofja wy- 
jaśniła bez żenady, iż swe „Perełki” 
pielęgnuje rano i wieczór znaną pa- 
stą „Dentosan” marki Antiba, która 
znakomicie czyści i wybiela zęby. 
Dla odświeżenia jamy ustnej stosuje 
parę kropel eliksiru „Dentosan” na 
szklankę wody. Natychmiast zaku- 
piłem dwa tuziny pasty „Dentosan” 
i 10 flakonów eliksiru i rozpocząłem 
racjonalne pielęgnowanie jamy ustnej 
środkami „Dentosan” marki Antiba. 
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Październikowy numer 


Pani Domu 


Numer październikowy PANI DO- 
MU, pierwszy numer po przejściu 
pisma na dwutygodnik, zwraca uwa- 
gę bogactwem i różnorodnością za- 
wartego w nim materjału. Art. wstę- 
pny, wychowawczy p. t. „Nie wiąż- 
my rąk” rozwija myśl kierowania 
dziećmi nie przy pomocy surowych 
zakazów, lecz przez współżycie. 

Uzupełnieniem wskazówek, doty= 
czących „urządzania mieszkań”, za- 
wartych w numerze wrześniowym 
jest art. pod tym tytułem, roztrzą- 
sający bardzo praktycznie kwestję 
doboru barw, wyzyskania przestrze- 
ustawienia mebli i t. p. 

Chłodne lato jesień a tembardziej 
zbliżająca się zima skłania nas do 
zaiutcresowania się tkaninami weł- 
nianemi. Do dobrego kepna nie wy- 
starcza jednak zainteresowanie ê po- 
trzeba, konieczna jest orjentacja w 
wartości i zastosowaniu różnych ro- 
dzajów wełen. Te wiadomości po- 
daje p. J. Huberowa w art. „Po chło- 
dnem lecie — wskazówki przy wy- 
borze tkanin wełnianych”, opatrzo- 
nym specjalnemi ilustracjami. 

Jeśli idąc ulicą wsłuchamy się w 
gwar rozmów wokoło nas, często 
zwrócimy uwagę na nieprawidłowe 
formy wyrażania się. Analizę naj- 
częściej spoty kódzch błędów i spo- 
soby ich umikania podaje art. „O 
czystość języka polskiego w domu 
rodzinnym”. 

Art. „Polska policja kobieca” oma- 
wia nader interesujące zagadnienie 
organizacji, celu i działalności poli- 
cji kobiecej w Polsce. 

Aktualne przepisy kulinarne, opis 
pieców kuchennych, cechowanych 
prze Inst. Gospod Domowego, wre- 
szcie program i praca Szkoły Ho- 
telarskiej w Krakowie — dopełnia- 
ją treści interesującego numeru. 

Następny numer PANI DOMU 
wyjdzie 16 października b. r. 

Dwutygodnik PANI DOMU jest 
do nabycia w większych księgar- 
niach, w „Ruchu”, w kioskach ga- 
zetowych i w Administracji PANI 
DOMU, Warszawa, Nowy Świat 9. 


SIEROTY 
przynoszą szczęście 


Jedną z najszczęśliwszych kolek- 
tur w Piotrkowie jest kolektura Lo- 
terji Państwowej przy T-wie Dob- 
roczynności dla Chrześcjan ul. J. Pił- 
sudskiego Nr. 75. 

Dlatego też wskazanem jest aby 
wszyscy nabywali losy w tej szczę- 
śliwej kolekturze. 

Prócz tego uważamy, że gracze 
winni nabywać losy w Dobroczyn- 
ności ze względu na to, że całkowi- 
ty dochód ze sprzedaży przeznacza 
się na potrzeby sierot, będących pod 
opieką To'v. Dobroczynności. War- 
to więc kolekturę tą popierać. A 
może tu właśnie los Wam się uśmie- 
chnie?! 

Losy do I kl. 34 Loterji można 
już nabywać w kancelarji Tow. przy 


ulicy J. Piłsudskiego Nr. 75. w go-| © 


dzinach od 10 do 12i od 4 do 6-tej 
po poł., oraz przez cały dzień w od- 
dziale tej kolektury przy ul. Słowac- 
kiego Nr. 7. w sklepie tytoniowym 
p. Marka Szymańskiego. 

Losy ciągną sieroty. Sieroty przy- 
noszą szczęściell! 


i okrycie kara- 

Do sprzedania pyłowe dam- 

skie, bonda sławucka, oraz stół dębowy roz- 

suwany i 6 takichże krzeseł krytych ceratą. 

Wiadomość: Piotrków Legjonów 16 m. 11 
prawa oficyna il-piętro od 4 do 6 po poł. 
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pismo polityczne i gospodarcze 


Administracji: Piotrków Trybunalski. 


KIEPURA 


oszałamia i podbija serca publiczności 
śpiewem, humorem w najnowszym filmie 
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Los Loterji Państwowej z 
koiektury 


Jadwigi Górskiej 
Piotrków, Aleja 3-go Maja 34 


To. żródło szczęścia i bogactwa 
Najwięcej wygranych. Szanse wygra- 
nia w 34-ej Loterji zostały wybitni 
powiększone. 

Ciągnienie I klasy rozpoczyna się już 
8 bm. Losy dostarczam do domów = 


AWIW WTA LUZ 
Miioső i 
zbrodnia 


Sensacyjna powieść erotyczna 


_ — Masz słuszność, Gildo, trzy- 
maj się tego zawsze, Jeżeli człowiek 
czuje się szczęśliwym i zadowolo- 
nym, ta nie powinien pozwalać, że- 
by inni użalali się nad nim. A szczę- 
śliwym można być, gdy się tylko 
tego szczerze pragnie. Trzeba tylko 
mjeć czyste serce i mie czynić nic 
złego. A jeżeli się jest dobrym i 
zdrowym, wtedy także możmą być 
szczęśliwym. e z 

Hrabia Harro słyszał każde 


LULU DNIU LLLULO 


— 


słowo. Doznawał dziwnie rzewnego 


uczucia. Cicho niepostrzeżenie od- 
dalił się. 


Gdy znalazł się za progiem, odet- 


chnął głężoxo. 'Wak, to była odpo- 
wiednia wychowawczyni dla jego 
córki. Potrafiła właścivie ująć swo- 
je zadanie. A jednocześnie ze słów 
jej płynęła także pociecha dla niego 
Czyż nie brzmiała w nich zapowiedź 
że i on może być szczęśliwym, sko- 
ro jest bez winy? 

Gryzeldal 

Cichutko, z uśmiechem na us- 
tach, wymówił to imię. 

Gryzeldal 

O, jakże to imię pasowało do 


niej, jakże zespalało się z jej istotą 


tworząc urocza, harmonijną całość! 

Minęło kilka dni. Gryzelda 
przywykła zupełnie do nowego oto- 
czenia. Czułaby się doskonale na 
swojej posadzie, gdyby dwie rzeczy 
nie mąciły jej szczęścia. Jedną z nich 
było nieprzychylne zachowanie hra- 
bianki Beaty, drugą — smutek hra- 
biego Harra, Bardziej bolało ją to 
drugie. Nie coinęłaby się przed ni- 
czem, gdyby mogła mu przynieść 
ulgę w jego doli. Bowiem Gryzelda 
nie starała się ukryć przed sobą, że 
pokochała hrabiego. Z miłością tą 
nie wiązały się żadne pragnienia, 
ani nadzieje. Wiedziała, że nie ma 
widoków na przyszłość i pogodziła 
się z tą myślą. Pragnęła całem ser- 
cem pomóc ukochanemu, wuieść tro- 
chę słońca w jego życie. 

Gilda przywiązała się ogrom- 
nie do Gryzeldy, która poświęcała 
jej każdą chwilę. Hrabia postanowił, 
że dziewczynka rozpocznie wiaści- 
wą naukę dopiero po Wielkiej 
Nocy. 


Dalszy ciąg nastąpi 


unieważnia się zagu- 
bioną kartę ewidencyj- 


Niniejszem 
ną na imię Eugenjnsza Bogumiła Bieganows- 
kiego wydaną 1934 r, 


CENY 


 OGŁOSZEN: Esza strona 1 wiersz mil, jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 grza wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 
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